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Prenumerata ,,„Postępu* 
wynosi: 
w Austrvi: rocznie kor. 4:— 
» półrocznie „ 2Ż— 
+ kwartalnie „ 1— 
Za granicą: 
w Niemczech: rocznie. kor. 5— 
w innych państw.: rocz. „ 6— 


Numer pojedyńczy kosztuje 8 h. 
Reklamacye otwarte sa wolne 
od opłaty pocztowej 
Prenumeratę oraz wszelką kc= 
respondencye nadsyłać należy 
pod adresem: 


Redakcya i Administracya 
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Kraków, 
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Czytelnicy! Rozszerzajcie „Postęp“ i żądajcie go w restaiuracyach, gospodach i 


Nowe projekty rządu w sprawie 
Katałów wodnych. 


Odłożona przed dwoma miesiacam: spra- 
wa budowy kanałów spławnych, powróciła 
obecnie ponownie na porządek dzienny pu- 
blicznej dyskusyi. 

Wiadomo, że w czerwcu b. r. zawiadomii 
rząd centralny Koło polskie, iż uchwalonej 
w r. 1901 ustawy o budowie dróg wodnych 
wykonać nie może z powodu różnych prze- 
szkód, a głównie wskutek braku potrzebnych 
ra ten cel pieniędzy. Innemi słowy, rząd zła- 
mał wszystkie poprzednie przyrzeczenia, zle- 
Kkceważył istniejącą i obowiązującą ustawę i 
kilkakrotnie późniejsze uchwały parlamentu, 
krzywdzące w niesłychany sposób szczegól- 
nie nasz kraj, Galieyę. Wiadomość, że rząd 
tak chce postąpić, wywołała w całym kraju 
wielkie oburzenie a Koło polskie przez różne 
zgromadzenia i gazety zmuszone zostało do 
energiczniejszej postawy, która zaznaczyła się 
tem, iż reprezentacya naszą odsunęła się czę- 
ściowo od większości rządowej, nie zwalczała 
obstrukcyi Słoweńców, wskutek czego mu- 
siało nastąpić zamknięcie parlamentu. 

W tem groźnem dia siebie i parlamentu 
położeniu rzad był zmuszony poczynić jesz- 
cze Kołu polskiemu jakieś obietnice i „na- 
dzieje co do kanałów. I poczynił. Przyrzekł 
opracować nowe plany i przedłożyć je na- 
stępnie Kołu. To też uczynił. 

W ubiegłą sobotę odbyła się w Wiedniu 
konferencya prezydenta ministrów bar. Bie- 
nertha z prezydyum Koła polskiego, złożone | 
z prezesa Dra Głąbińskiego i wiceprezesów 
pp. Stwiertni, Czaykowskiego i Stapińskiego. 
Na tem wspólnem posiedzeniu przedłoży rząd 
przedstawicielom Koła drukowane sprawozda- 
nie o budowie kanałów wraz z obliczeniem 
kosztów i zyskowności dróg wodnych. 

Rząd przedstawia kilka projektów, któreby | t 
umożliwiły wykonanie ustawy z r. 1901, a 
przynajmniej pewnej jej części. Z tych pro- 
jektów godne bliższego poznania są dwa, któ- 
re przedstawiają się następująco: 

1. Rząd wykona ustawę o budowie dróg 
wodnych z roku 1901 w ten sposób, że ka- 
nał Dunaj-Odra i wewnętrzne kanały galicyj- 
skie będą w następujący sposób budowane: 
a) linia Wiedeń:Bogumin, b) linia od granicy 
galicyjsko-śląskiej do Krakowa, c) kanał Wi- 
sła- Dniestr. 

Odpadłyby linie: a) linia boczna kanału 
przez Śląsk, gdyż sejm śląski nie uczynił za- 
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Wychodzi co sobotę. 


chrześcijańsko-secyalie pismo tygodniowe. 


Votoszenir (inseraty) 
przyjmuje 
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Cena ogłoszeń : 


Zwyczajne ogłosznia za wiersz 
szpaltowy drobnym drukiem albo 
jego miejsce 10 h. Wiadomości 
prywatne umieszczone po zapi- 
skach kronikarskich i w „Nade- 
słanem* za jeden wiersz drobnym 
drukiem 20 h.—Ogłoszenia na in- 
n; ch miejscach lub ogłoszenia ca- 
łorocznue podług osobnej umowy. 


Redakcya rękopisów nie zwraca 
Nisopłaconych listów nie przyj- 
muje. Bezimiennych wiadomośći 
nie uwzględnia. 
Zmiana adresu 20 halerzy. 


dość wymogom ustawy, b) kanał łączący ka- 
nał Dunaj Odra ze środkową Łabą, c) kanał 
Dunaj Mołdawa. 

Koszia tego projektu wynoszą około 800 
milionów koron, Gdyby co do tego proiektu 
zdułano uzyskać zgodę wszystkich krajów, 
rząd przedłożyłby go w jesieni w formie no- 
weli do ustawy o budowie dróg wodnych. 

2. Drugi projekt zawiera tylko budowę 
kanału Wisła-Dniestr, która według nowych 
obliczeń kosztowałaby nie jak pierwotnie 
przypuszczano 125, lecz 277 milionów koron. 
I tu stawia rząd znowu dwie możliwości: albo 
budowę objąłby krai przy udziale w kosztach 
około 12 proc., aibo też rząd dałby na to 120 
do 130 milionów koron, resztę dostarczyliby 
przedsiębiorcy prywatni. 

Odnośnie de tego kanału Wisła: Dniestr 
sprawozdanie powiada: Na wypadek budowy 
kanału Wisła-llniestr przez kraj, królestwo 
Galicyi otrzymuje raz na zawsze sumę 120 
milionów koron celem budowy kanału i urzą- 


dzenia żeglugi na linii od Wisły aż po Dniestr, i wych. 


w miejscu zdolnem do żeglugi, a to ped na- 
stępującyjni warunkami: Budowa kanału ma 
się rozpocząć najpóźniej po upływie 5 lat. a 
musi po upływie dalszych 10 łat być ukoń- 
ezona tak, aby kanał mógł być oddany do 
publicznego użytku; przed rozpoczęciem bu- 
dowy ma kraj przedłożyć państwu program 
budowy i udowodnić, że wynikający po od 
ciągnięciu wyż wymienionej subwencyi pań- 
stwowej koszt, jest pokryty albo przez kraj 
sam, albo przy pomocy kapitałów prywatnych. 

Na wypadek budowy kanału Wisła Dniestr 
przez towarzystwo prywatne przy współ- 
udziale rządu i kraju, otrzymałby kraj kon- 
sens na utworzenie towarzystwa akcyjnego, 
którego akcye wzięłyby państwo i kraj w 
stosunku do swoich przyczyniań się do bu- 
dowy, a resztę wziąłby albo nowy gal. Bank 
przemysłowy, albo inna instytucya finansowa, 
któraby się podjęła stworzenia grupy kapi- 
talistów. 

Tak wyglądaja dwa najważniejsze pro- 
jekty rządowe. Innemi słowy projekty te mo- 
żna streścić: Rząd proponuje, aby królestwo 
Galicya budowało kanał od granicy śląsko- 
galicyjskiej do Krakowa, a stamtąd kanał 
Wisła-Dniestr. Koszta budowy kanału od gra 
nicy śląskiej do Krakowa wyniosą około 40 
milionów, budowy kanałów Wisła-Dniestr 
około 277 milionów. Koszta te mają być na 
stępująco pokryte: Kraj buduje kanał, przy- 
czyniając się do kosztów budowy 121 + pro- 
centami, państwo daje jednorazowe przyczy- 
nienie się 120 do 125 milionów, do czego 
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[ustawą kuiałową zr. 190L jest upoważnione 
reszta ma być zebrana drogą prywatną. 

, Przeprowadzenie tego projektu przedsta- 
wia się następująco: W sejmie galicyjskim 
wniesioną zostałaby nowela do ustawy wo- 
dnej, obejmująca powyższe punkta. Wykona- 
niem ustawy zająłby się kraj, który w tym 
celu zorganizowałby osobne biuro, celem wy- 
pracowania projektów, kosztorysów i obli- 
czenia zyskowności kanału. Studya to wyma- 
gałyby cztery do pięć lat czasu, poczem do- 
piero możnaby przystąpić do rozpoczęcia bu- 
dowy kanałów. 

Obecnie w sprawie kanałów ma głos Sejm 
krajowy. który niebawem się zbierze. Z góry 
już jednakowoż imożna powiedzieć, że ze sta- 
nowiska interesów naszego kraju, projekt 
jest prawie niemożliwy do przyjęcia. Rząd 
bowiem chce więcej niż połowę ciężaru ko- 
sztów zwalić na kraj i przedsiębiorstwo pry- 
watne, na Sejm zgodzić się nie może, zwła- 
szcza przy obecnym Stanie funduszów krajo- 
Położenie w sprawie kanałowej nie 
zmieniło się więc prawie że nic na korzyść 
kraju i zdaje się nie ulegać wątpliwości, iż 
po tych vstatnich układach — kanały prze- 
padną. 


+ + 
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by dać naszym czytelnikom możność 
lepszego zoryentowania się w projekcie ka- 
nałów mających kiedyś przeciąć całą Galicyę, 
podajemy poniżej dokładną jego trasę: 

A więc Kanał rozpoczyna się w porcie 
Kraków-Płaszów w wysokości nad poziom 
morza 1994 m. idzie w kierunku wscho- 
daim, równolegle do Wisły aż w pobliżu Nie- 
połomic, gdzie przeszedłszy po pod kolej 
Podłęże Niepołomice, zapomocą Śluzy o spad- 
ku i-metrowym, zeszedłby w dolinę, a idąc 
niziną Wisły, przejść ma rzekę Rabę w spo- 
sób zabezpieczony przed powodzią. zapomo- 
cą akwaduktu koło Zerekwi i tu przez dru- 
ga śluzę na 3'3 m. zeszedłby na najniższy 
poziom (1921) w kilometrze 385. 

Trasa zachowuje dalej kierunek wschodni, 
przekracza Uszwicę w kilometrze 53 i Du: 
najec (km. 66 i 67) koło Żabna i prowadzi 
u stóp północnych kończyn stoków Karpat 
koło Dąbrowy, gdzie w kilometrze 77 prze- 
chodzi popod linię kolejową Tarnów-Szezucin. 

Pomiędzy kilometrem 118 i 119 przekra- 
cza się Wisłokę i linię kolejową Dępbisa-Ro- 
zwadów, aby wyminąć stoki Karpat, których 
najbardziej na północ wysunięty punkt znaj- 
duje się koło Majdanu w 150 kilometrze ka- 
nału, 


Rzeźby zakopiańskie i ciupagi 
stalowe dla turystów. 


ONY 17 TPK E E A R =" WJ a 


ER mebli SZCZEPANA É TKA 


Krakow, ul. Szpitalna 36, „a teatru "wije Numer tel. 738. 


poleca w wielkim wyborze kompletne urządzenia pokoi 
sypialnych, jadalnych, salonów, i t. p.—Sofy wszelkieg” 
rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dywany, chodniki 
portyery, firanki, kapy na łóżka, serwety na stoły itp. 
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Po przekroczeniu r:eki Łęgu koło miej- 
scowości Spie, trasa prowadzi najpierw w 
kierunku wschodnim aż do Leżajska, idzie 
równolegle do kolei Przeworsk-Rozwadów 
po lewej stronie rzeki San, a następnie po 
zabezpieczonem od powodzi skrzyżowaniu 
się z Wisłokiem koło Przeworska w 221 i 
222 kilometrze, przekracza wymienioną Ko- 
lej w 234 kilometrze i dociera do Jarosławia. 
Wysokość przekroczenia przez San pod 
akwaduktem w kilometrze 236/7 kołe Jaro- 
sławia wybrano tak, aby przy wyższym sta- 
nie wody żeglugę można było utrzymać, a 
zatrzymać ją musiano tylko przy bardzo 
znacznej powodzi. W kilometrze 248 i 249 
krzyżuje się kanał z koleją Jarosław -Sokal 
pod mostem kolejowym i idzie wzdłuż Wi- 
szni aż do kim. 271, gdzie jest pierwsza 
szluza podnosząca jego poziom na dziale wód 
Wisła-Dniestr. 

Po podniesieniu poziomu koło Rudek na 
prawym brzegu Wiszni, kanał przechodzi w 
kilometrze 282 pod koleją Jarosław-Lwów i 
dotyka miast Mościsk i Sądowej Wiszni — 
Przestrzeń najwyższa idzie od 316 km. do 
341, przebiega wyżynę, przeciętą przez Strwiąż 
i Dniestr i przechodzi w 320 kilometrze ko- 
lej Lwów-Sambor koło Rudek. 

Następnie kanał schodzi w dół ku Dnie- 
strowi jako kanał boczny na lewym brzegu 
jego, przyczem w kilometrze 3645 przecho- 
dzi pod koleją Lwów-Stryj a następnie koło 
miasteczek i wsi: Kołodruby, Mikołajów, Roz 
wadów, Rozdół i Brzozdowce. W tej prze- 
strzeni muszą nastąpić liczne sprostowania 
Dniestru a ujście kanału do Dniestru nastę- 
puje w 388 kilometrze, zapomocą ostatniej 
z szeregu szluz. - 

Kanał ten będzie r.iał kanał poboczny 
3-kilometrowy. który w 239 kilometrze łą- 
czyć go będzie ze zdolną do żeglugi częścią 
Sanu. Ujście do Sanu miałoby być naprzeciw 
Jarosławia, gdzie też ma powstać port ochron- 
ny i przeładunkowy. 

Jak widzimy projektodawcy uchwalili już 
najdokładniej bieg kanału, który będzie je- 
dnym z najdłuższych w Europie. Czy kanał 
ten przedstawia d!a Galicyi wartość zasadni- 
czą i czy wogóle będzie budowany, to są już 
pytania, na które nie prędko będzie można 
odpowiedzieć. 


Pod sąd publiczny. 


Przed dwoma tygodniami na ulicach Kra- 
kowa dokonano niezwykłej zbrodni. Znaną 
jest już powszechnie. Trzy strzały rewo!we- 
rowe, które padły z ręki młodego, bu 23 lat 
liczącego robotnika pochodzącego z Warsza- 
wy, a od paru miesięcy zamieszkałego w Kra- 
kowie nazwiskiem Trudnowski, odebrały ży- 
cie i położyły trupem na miejscu urzędnika, 
pracującego w znanej instytucyi oświatowej, 
Towarzystwie Szkoły Ludowej. Zamordowany 
nazywał się Stanisław Tadeusz Rybak, liczył 
80 lat i pochodził również z Królestwa Pol- 
skiego. 

W lot rozeszła się wieść o tym niegodzi- 
wym czynie, jakim jest każde morderstwo, 
po całej Polsce. Zebrane co do osób i powo- 
dów tej nikczemnej zbrodni szczegóły i wy- 
jaśnienia zwróciły powszechną uwagę. Ze- 
brane bowiem wiadomości co do osoby mor- 
dorcy, jak również i zamordowanego wydo- 
były na światło dzienne rzeczy, które wy 
dają sąd o teraźniejszych prądach, wirtujących 
w naszem społeczeństwie. Podnieśmy tedy nie- 
które okoliczności. 

Obydwie ofiary popełnionej zbrodni — tak 
Trudnowski jak i Rybak byli czynnymi działa- 
czami w szeregach narodowej demokracyi. Tru- 
dnowski był zwykłym szeregowcem wszech- 
polskim, a Rybak jednym z wybitniejszych 
szermierzy narodowo - demokratycznych, bo 


Magazyn i pracownia sukien męskich 
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jako nauczyciel łudowy pracował w Warsza- 
wie, a potem na prowincyi. Obydwaj wyszli 


partyi politycznej. I tak jak socyalna demo- 
kracya zrobiła Kasy chorych swoim mono- 


ze szkoły Dmowskich, Balickich i innych | polem i gniazdami swej przewrotnej roboty, 


przywódców wszechpolskich, których idee i 
zasady przeszczepili do Galicyi nasi Głąbińscy, 
Grabscy i inni galicyjscy głowacze wszech- 
polscy. 

Obydwie bowiem wfiary tego zbrodniczego 
czynu, z których jedna przedwcześnie legła 
dziś w grobie, a druga siedzi w kryminale, 
należały przed trzema laty do jednego wszech- 
polskiego Związku robotniczego w Króle- 
stwie Polskiem, zwanego „narodowym“. Tru- 
dnowski nałeżał do Związku, jeżeli nie fizy- 
cznie to duchowo, do ostatniego czasu. A Ry- 
bak popełniwszy w nim kradzież, ze Awią- 
zku został wykiuczulij. 

Myśl wszechpolska, na której łonie oby- 
dwaj się wychowali, wydała w ich duszy jak 
najfatalniejsze skutki. Jeden z nich — Rybak 
obrał sobie zawód moskiewskiego szpiega i 
za Judaszowe ruble sprzedawał członków 
własnego Związku, którego był jednym z przy 
wódców, policyi i żandarmeryi rosyjskiej, jak 
to zeznał Trudnowski na policyi krakowskiej, 
mówiąc: 

— Rybak oddawał katom rosyjskim i na 
szubienicę krocie ludzi. 

Faktem bowiem niemal pewnym jest już 
dziś to, że Rybak jako szpieg moskiewski 
zdradził i wydał w ręce siepaczy moskiew- 
skich setki znanych sobie ludzi, a nawet ko- 
legów własnych, z których jednych wywie- 
ziono na Sybir, inni duszą się we więzieniach 
lub cierpią katorgę. : 

A natomiast drugi z nich Trudnowski w 
myśl wszechpolskie, idei nie zawahał się 
wziąć do ręki rewolwer, przyłożyć go do czoła 
Rybaka i na rozkaz nieznanych sobie przy- 
wódców i jakiegoś tajemniczego wyroku par- 
tyjnego spełnić morderstwo, bo według pojęć 
zaszczepionych przez jego duchowych wycho- 
wawców ma być ono „obowiązkiem narodo- 

ym“, a nie czynem niegodnym czło wieka. 

Taki to egzamin zdali owi dwaj wycho- 
wankowie narodowo-demokratycznej szkoły. 
lJeden obrał zawód politycznego szpiega, a 
i drugi stał się mordercą. Pierwszy legł w gro- 
bie przedwcześnie, a drugi doczekał się po- 
licyjnych kajdan i więzienia. 
| Koleje życia zamordowanego Rybaka są 
również osobliwością obecnej chwili. Praco- 
wał on jako urzędnik w znanem Towarzy- 
stwie Szkoły L. dowej trzy lata z górą. Do- 
stał się na tę posadę, kiedy wyrzucony z Na 
rodowego Związku robotniczego w Królestwie 
Polskiem nie miał tam już co robići za wsta 
wiennictwem wpływowych osób z naro- 
dowej demokracyi otrzymał to miejsce. Przy- 
jęto go, bo był wszechpolakiem. 

Pracował Rybak w tem towarzystwie dużo. 
Pracował w niem dniami i nocami, a pobierał 
tylko 80 koron iniesięcznie. Żył skromnie 
i ubogo, a rzucał się na większe przedsię 
biorstwa wydawnicze. W domu Żyć nie miał 
z czego a żonę i gospodarstwo prowadził 
w Krakowie i w Zakopanem Miał jechać do 
Ameryki, to zakładać przedsiębiorstwo. do 
którego chciał włożyć 20000 koron, choć był 
w biedzie. Siedział sam w biurze wieczorami, 
niszczył listy, własnoręcznie nie adresuwał, 
jeździł ku granicy rosyjsko-pruskiej, ale 
nigdy do Królestwa Polskiego. Wybierał się 
też na objazd do Galicyi wschodniej. Nad- 
chodziły wieści do Towarzystwa Szkoły Lud, 
że Rybak jest szpiegiem rosyjskim, ale na to 
nic zważano. Rybak pracował dalej w Tv- 
warzystwie Szkoły ludowej. bo cieszył się 
zaufaniem narodowej demokracyi, choć ta 
obecnie wypiera się tego, jakoby Rybak na- 
leżał do jej przywódców czy agitatorów. 
Wreszcie przebrała się miarka. „Skazano go 
na śmierć“ i wyrok wykonano. 

Oto mamy obraz naszej tak zwanej pracy 
parodowej. Towarzystwo Szkoły Ludowej, na 
które idą miliony, stało się własnością jednej 


tak samo znowu narodowa den okracya opa- 
nowała całkowicie Towarzystwo Szkoły Lud., 
jak zresztą to widać na dorocznych zjazdach 
tego Towarzystwa, i w niem jak szara gęś 
rządzi. Ściąga różne ciemne i nieuczciwe 
jednostki, robi ich swymi agitatorami, a za- 
razem i urzędnikami tegoż Towarzystwa za to 
tylko, że składają przysięgę na program 
wszechpolski, aż wreszcie z tego wszystkiego 
powstaje wylęgarnia szpiegów pruskich i ro- 
syjskich. I jeżeli w tem towarzystwie nie 
zmieni się gospodarka, to spodziewać się 
trzeba, że takich Rybaków wyda Towarzy- 
stwo Szkoły Ludowej jeszcze więcej. 


Jak Polska żydzieje. 


Żydzi myślą naprawdę zrobić Polskę Pa- 
lestyną, chcąc nas koniecznie wyprzeć z od- 
wiecznych naszych siedzib. Podbój Polski 
przez żydów odbywa się na dobre i zastra- 
szające czyni postępy w dwóch częściach Pol- 
ski: w Galicyi u nas i w Królestwie Poi- 
skiem, Stracili grunt pod nogami żydzi tylko 
w Poznańskiem. Bo posłuchajmy, co dzieje 
się w Królestwie Polskiam pod zaborem ro- 
syjskim: 

Pismo „Rola“, wychodzące w Warszawie, 
a zwalczające żydowstwo podobnie jak „Po- 
step“ podaje na podstawie urzędowych wy- 
Kkazów, że żydzi, którzy stanowią 4%, (proc.) 
ludności całego państwa rosyjskiego, w Kró- 
lestwie Polskism stanowią aż 137. procent 
całej ludności: 

Zestawienie ludności 1i6 miast i ma- 
steczek Królestwa Polskiego wykazuje, że 
81 miejscowości czyli 70 procent miast pol- 
skich ma więcej ludnościżydowskiej 
niż polskiej, a w niektórych miejscowo- 
ściach żydzi stanowią 70—85 procent 
ludności. Trzy miasta gubernialne 
Siedlce, Suwałki i Lublin mają wię- 
cej żydów niż Polaków, a stolica Kró 
lestwa Polskiego Warszawa jest na prostej 
drodze do zupełnego zażydzenia, gdyż obecnie 
na 400 tysięcy Polaków jest 308 tysięcy 
żydów. 

Pisma z ostatnich tygodni podają, że za 
prowadzone w kilku punktach Królestwa 
samochody w soboty są nieczynne. Ale nia 
tylko samochody, ale i statki w soboty nie 
kursują, W Warszawie są coraz cząstsze wy- 
padki, że kiedy żydzi znaleźli się w odpe- 
wiedniej liczbie na zebraniu, żądali obrad 
v szwargocie żydowskim i dopięli swegc. 

A co my na to — pyta się „Rola“ swych 
szytelników? My potrafimy narz Kać na ży- 
łów, rozwodzić żale i lamenty, ale nie chcemy 
się zdobyć na stanowczy krok. na krok ener- 
yiczny. A tu sprawy tak stoją, że albo .. albo... 

Albo zginąć, uledz ostatecznie żydawskia- 
mu zalewowi, albo nie dać się przez najus !- 
niejsze popieranie swoich zawsze i wszędzie. 
Popierajmy swoich, ale nie ogniem słomiany m, 
Popierajmy swoich, czyniąc to planowo, 
Popierajmy swoich, jedni drugim dając przy 

kład 

A jak to robić — wyimownie pouezają 
nas sami żydzi na każdym kroku. Oto prze d 
tygodniem ukazało się w gazetach takie 
ogłoszenie: 

„Miasto fabryczne Ozorków, gub. kaliskiej 
(mieszkańców 16.000) zpowodu wyjazdu rmiej- 
scowego lekarza, ludność żydowska w Ozers 
Kkowie (miasto liczy około 10.080 żydów) pu- 
szukujełlekarza żyda. Stałasubwencya ze strony 
żydowskiego towarzystwa Praktyka przy- 
nosi 4—5000 rubii rocznie*. 

W miejscowości tej jest kilku lekarzy 
Polaków, ale żydzi chcą się leczyć u swojego 
lekarza żydowskiego. 


na obecny sezon wielki wybór 
materyałów 


Wykończenie artystyczne. 


modnych, krajowych i oryginalnych 
angielskich. 


Cony przystępne. 


Ne 55. 


Jakiż to dobitny przykład dla nas — tak 
pisze „Rola“. Zuchwalstwo żydowskie zaczyna 
objawiać się groźbami. Jeden żydek z Kró- 
lestwa pisze do pewnej redakcyi pisma pol- 
skiego w ten sposób: „łączyć się z wami 
(Polakami) nie będziemy nigdy, bo cały Kraj 
do nas finansowo i przemysłowo należy — 
wszystkie warstwy narodu waszego w na- 
szych znajdują się rękach. Tak my żydzi 
jesteśmy wyłącznymi posiadaczami całej Polski. 
„Wszystkie miasta do nas należą. ..W Ga- 
licyi 50°/⁄ obszarów dworskich i 600.000 go- 
spodarstw chłopskich przeszły na naszą wła 
sność wieczystą, reszta zaś po uszy obdłu- 
żonej ziemi w ciągu 20 lat będzie należała 
do nas żydów, bardzo tanim kosztem“. 

Tak więc źle się dzieje w Królestwie Pol- 
skiem, nie lepiej jest też w Galicst, żydzi 
czują się być panami w całej Polsce». 

A co my na to? Odpowiedź ni to wy- 
mowna-— Wydział krajowy zwołuje do Lwo- 
wa na dzień 19 września ankietę w sprawie 
„nędzy żydowskiej", bo tego żądają żydzi, 
a ze strachu przed żydami godzą sią na to 
stańczycy, ludowcy, wszechpołacy i wszystkie 
rządzące w kraju stronnictwa polityczne. 


DZIAŁ ROLNICZY. 
ORRA. 


Praca w gospodarstwie, to nieustanne 
czuwanie nad każdą rzeczą w każdym szczo- 
góle; to trud i mozoł nielada, chcąc prawi- 
dłowy bieg temu nadać, aby w niczem nie 
pozbawić się korzyści, aby nic nie przeoczyć. 

Należy przeto zawczasu pomyśleć o upra- 
wie pod siew, bo i rola winna wypocząć tro- 
chę przed siewem; a wypocznie wtedy tylko, 
gdy będzie należycie pułchna i sypka, gdy 
zorało się ją bezwłocznie po zbiorach, gdy 
przytem chwast wszelki został dokładnie 
zniszczony, wedle podanych juź na innem 
miejscu wskazówek — wtedy tylko można 
się spodziewać, że rola stanie się wydajną. 

Czas już najwyższy, aby wyzbyć się dzi- 
wnych przesądów uprawiania roli w zagony, 
przez które wiele pola marnuje się aż nadto 
widocznie. Niczem nieuzasadniony jednak upór 
trwa dalej — robi się bruzdy, zagonki zaś 
małe, wypukłe, ułatwiają spad wody w te 
bruzdy wraz z ziarnem, które spływa tu z 
deszczem i robi tormalne rowy. Pole takie 
po największej części jałowe, marne — rzecz 
to zwykła. dowiedziona. 

Ale cóż „kiej tak robili dziadkowie... to 
i my tak robimy"... a robimy dlatego, że orka 
taka najłatwiejsza. Bo chcąc orać równo, 
trzeba trochę więcej zachodu i większej uwagi, 
ale teź z równego pola plony liczniejsze, do- 
chód więc większy, gdyż znaczna część roli 
najlepszej nie marnuje się, jak w zagonach. 

Na dobitek u nas w niektórych miejsco- 
wościach to robią tak wąskie zagony, że nie 
dziwnego potem, gdy plony na nich nikłe, bo 
zasiew wymókł w kałużach, które w przy 
gotowanem łożysku z bruzd świecą coraz 
pełniejsze ~- a jaka to szkoda tej ziemi! 

Płasko tedy orać i równo. 

Już w pierwszym roku takiej orki prze- 
kona się każdy łatwo o pożyteczności podo- 
bnej uprawy. Gospodarz zyska tu moc ziemi 
świeżej, kałuże zapodzieją się gdzieś, plon 
stanie się równiejszy i pełny — nie będzie 
tyle kłosów pustych, uniknie się tej różno 
rodności zboża w mierze i wzroście, 

Zyska się jeszcze jedno najważniejsze w 
polu, bo dobrą uprawę, nawóz, którego nie 
spłucze już woda, nie rozmoczy kałuża. Na- 
wóz ten zostanie na pokarm roślinom. 

bez względu na wszystkie te korzyści są 
przecież gospodarze tak zacofani, że za ża- 


Józef Dobrzyński 


Kraków, Sławkowska 12. — Lwów, Grodecka 30. 
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duą cenę orac rowno i płasko nie bęuą. W toii | poślic swe Wiadullose. guspuudluźe w porze 
sposób tamują oni wzrost gospodarstwa, odej- | letniej i jesiennej w zakresie sadownictwa, 
mują sobie i to co posiadają; bo zaprzeczyć | warzywnictwa, przeróbek owocowych i kon- 
się nieda, że uprawiając rclę w zagony ua serwowania jarzyn, gdyż zarząd szkoły w 
pięciu morgach, spożyikujemy tylko cztery, |stosownej chwili je wezwie na praktyczny 
mórg piąty, to bruzdy czyli siedlisko wody, kilkudniowy kurs. Ponieważ nadto szkoła w 
spłukującej pole. Bachowicach pragnie, aby wszystkie wło- 
Wystarczy porównać pole orane równo i|Ścianki powiatu wadowickiego, mogły korzy- 
płasko z polem w zagony. Tu pierwsze ma wy-|stać z nauki gospodarstwa, przeto będzie u- 
gląd zasobny ijest nieporównanie wydatniej- | rządzała ruchome kursy dwutygodniowe w 
sze, podczas kiedy drugie zawsze prawie li-|tych wsiach, które dostarczą odpowiedniej 
che i jałowe. kuchni, materyału do gotowania i szycia, 
Światlejsi gospodarze, którzy stosują u sie- | nadto nauczycielki będą wyjeżdżały, co nie- 
bie orkę równą, dziwią się dziś, jak mogli | dzielę przez 5 miesięcy z odczytami do wsi 
oni tak długo uprawiać w zagony i prawie |powiatu wadowickiego. W ten sposób szkoła 
rozmyślnie przyczyniać się przez to do zna | wychodzi za ramy zwykłego szablonu udzie- 
cznych, niepowetowanych strat. lania nauki w budynku sznolnym i wkraczą 
Orka w zagony — to grzech gospodarczy |w dziedzinę życia włościan, jednoczy się z 
i obywatelski nimi i przenika ich życie swym wpływem 
W nawaływaniu do orki płaskiej głos|dobroczynnym i umożiwia w ten sposób 
nasz nie należy do odosobnionych. na szczę- | bardzo szybki rozwój kulturalny. 
ście pracują nad tem wszystkie Towarzystwa 
rolnicze, a da Bóg, Z czasem, jeżeli już nie 
dzisiejsze, to przyszłe pokolenie, uprawiać bę- 
dzia rolę wedle wskazań współczesnych. 
Niewątpliwie dzieci zacofanych ojeów dzi- 
siejszych, dziwić się będą jak można było 
tyle czasu tak bezmyślnie marnować odro- 
binę posiadłości własnej, stanowiącej w prze- 
ważnej części, jedyny środek utrzymania 
drobnych gospodarzy rolnych. 


Skład grona nauczycielskiego: 


Kierówniczka: Drobniewiczuowa An- 
tonina będzie uczyła chowu bydła, świń, dro- 
biu i królików ı kierowała wychowaniem 
|uczenic. Katecheta: X. Gołba Franciszek 
i będzie uczył katechizmu na tle biblii i hi- 
storyi kościelnej. Nauczycielki: Rojówna 
Bronisława będzie uczyła historyi polskiej, 
(geografii. rachunków i rachunkowości go- 
| spodarczej, prania i prasowania; Modlin- 
gerówna Jadwiga będzie uczyła gotowa- 
nia. przeróbek owocowych i szycia; Gor- 
czycowa Eugenia wychowania dzieci, 


Szkoła gospodyń wiejskich 
W Bachowicach. obowiązków żony i obywatelki; Gorczyca 
Michał sadownictwa i warzywnietwa. 


Bardzo szczęśliwie wypadło otwarcie no- 

wej szkoły gospodyń w roku wielkich pa-|IWarunki 
miątek historycznych. Postać Jadwigi, kró- 
lowej polskiej, poświęcającej się dla dobra 
narodu i Kościoła, ten doskonały wzór ko-; 
biety Polki, matki i żony, nadto postacie | 
matek, które wychowały tylu bohaterów, o- 2) Do podania załączyć należy: a) świa- 
ie MSP chwałą pod Grunwal- | z, „two moralności, b) świadectwo zdrowia, 
dem, będą przyświecały PRE Pak Ero- o) metrykę chrztu, udowadniającą, że kan- 
nu nauczycielskiemu jakoteż uczenicom szko- dydafica ukóbcz la 17 k > Ją d me 4 

ły gospodyń w Bachowicach, aby spełniły tm skończ E c). świeglec: 
wielkie zadanie narodowe. Szkoła gospodyń s) Opłata miesi Ba wynosi 28 koron, 
Rosa DE za ER: może być jednak zniżoną dla uboższych. — 


wanie i wykształcenie zamożnych i średnio: | p. 002z a EN » 
zamożnych córek włościańskich na przyszłe Pierwszeństwo mają kandydatki z powiatu 
waduwickiego. 


gospodynie domu. zdolne do spełnienia wiel- nDe zai . aai > 
kich obowiązków matek, żon i obywatelek pa ek zai oo opianie, MAW 
krajn. Cel ten praznie szkoła osiągnąć przez 5) Uczenice winny stawić się w szkole 
Pai zac), kure; Da którym UCZERICE diin 14 października gdyż 15 października 
bgg misty sposobność a E wycho-| rozpocznie się nauka która trwa do 15-go 
wania dzieci, poznania obowiązków żony i sa pia + 8 WA M 
obywatelki, pogłębić swoje wiadomości reli oan ai , = 
gijne i nauczyć się stosować je w życiu, za- w b i p e da Aa 
poznać się z historyą polską i geografią, z parę trzewików i jedną parę butów, e) kil- 
Dao koala RE cs „gałę- ika fartuszków, bielizny i sukien codziennych 
zac gospodaistwa WRIS EIEKO: Ponieważ dostateczną ilość. ciepłą chustkę, świąteczną 
najwydatniejszem źródłem dochodu włościa- suknię, d) pewną kwotę pieniężną na przy- 
nina jest hodowla bydła, świń, drobiu, a'mo- bor Skoke i drobne wydatki oraz mate- 
że się stać i hodowla królików, przeto tenļ osy o OPN ec á ' 

dział gospodarstwa będzie najdokładniej |"7* 73 TO901y ręczne. 
w nauce uwzględniony. Nie mniej pilną 
uwagę zwróci szkoła na rachunkowość go- 
spodarczą, która jest zupełnie zaniedbaną 
w dvmach włościańskich, a jej brak spro 
wadza wielkie klęski gospodarcze. Prakty- 
czne Szycie, nauka gotowania, prania, praso 
wania, przeróbek owocowych, sadownictwo 
i warzywnietwo dopełnią liczbę przedmiotów, 
udzielanych w szkole zospodyń. Ta szczęśli- 
wa myśl, aby uczenice wykonywały roboty 
w takiem gospodarstwie, w jakiem je po- 
stawi ich przyszły zawód, będzie miała za- 
stosowanie, gdyż zostało oddane do użytku 
szkoły gospodarstwo, złożone z 9 morgów 
pola wraz z budynkami gospodarskimi i in- 
wentarzem, oraz półtoramorgowy, wzorowo 
utrzymany sad. Po odbyciu 6-miesięcznego 
kursu będą miały sposobność uczenice uzu- 


przyjęcia do szkoły go- 
spodyń w Bachowicach: 
1) Podania o przyjęcie wnosić należy do 


Zarządu szkoły w Bachowicach, poczta Za- 
tor. najpóźniej do 15 września. 


BIURO 


Polskiego Związku chrześcijańsko-socyzInego 
mieści się obecnie 


w domu przy ul. św. Krzyża L. 13 Ip. 


Biuro otwarte jest codziennie w dnie powszednie od 
4—7 wieczorem. 
Pod tym adresem przesyłać należy wszelkie korespon- 
dencye w sprawie Związku ; w tych godzinach udziela 
Sekretaryat Związku wszelkich informacyi, przyjmu- 
je osobiste zgłoszenia, odnsszące się do zgłoszenia na 
członków Związku, wpłacenia wkładek, urzadzania 
zgromadzeń i t. p. 


dostarcza kompletne urządzenia mleczarń, oraz 

aú wykonuje wszelkie naprawy maszyn mleczarskich 

a w szczególności cynuje blaszanki na mleko, sko- 

a pce i t d. we własnym zakładzie we Lwowie. 
(Adres na frachty: Lwów, Janowska 50). 


Str. 4. 


POSTĘP. 


Kronika. 


Po bankructwie banku parcelacyjnego. Za- 
ledwie uciszyło się nieco po niesłychanie brzyd- 
kiej gospodarce, jaką prowadzili ludowcy w 
swym Banku parcelacyjnym, ponosząc przez to 
milionowe straty, a cały bank doprowadzili do 
zupełnej ruiny kiedy znowu odzywają się 
głosy, że ustanowiony przez ludowców adwokat 
lwowski Dr Stanisław Frenkel likwidatorem ban 
ku i cały komitet likwidacyjny dopuszcza się 
znowu krociowych nadużyć. Podniesione zarzu- 
ty, że likwidator ludowcowego banku wziął z 
jednej strony 10000 koron, a z drugiej 30.000 
kcron przy sprzedaży majątku bankowego Przę- 
dzel-Jarocin wartości 2 milionów koron, odpie- 
rać chce p. Stapiński w gazetach, Obrona je- 
dnak wypadła p. Stapińskiemu jak najgorzej, 
bo przyznać musiał, że tego rodzaju tłaste ku- 
bany i łapówki mimo długów banku miały rze- 
czywiście miejsce. 

Napiętnowania godne. W zapale dziennikar- 
skim, zwłaszcza, gdy chodzi o wszechpolaków, 
partyi o podejrzanej uczciwości, ks. prułat Sto- 
jałowski często przesadza. Jest to dość orygi- 
nalne, choć nie nowe zjawisko polityczne, że lu- 
dzie zwalczający się, po pogodzeniu się, wzaje- 
mnie sobie kadzą, W tym jednak wypadku 
przykre robi wrażenie reklamowanie przez ks. 
Stojałowskiego wszechpolaków, podczas gdy ci 
tylko z konieczności w swoich gazetach wspo- 
minają o swoim chwalcy, Ks. Stojałoweki nie 
chce jednak, czy nie może tego spostrzedz, ża 
w oczach wszechpolaków jest tylko tolerowa 
nym przez nich ich trabantem politycznym. Ale 
na to już trudna rada. Każdy wiek rca swoje 
prawa. 

Zostawilibyśmy ks. Stojałowskiemu jego 
miłość do wszechpolaków i jego nowy zawód 
reklamowania ich, gdyby to chwalenie nie prze- 
kraczało granic możliwości, gdyby nie było nie- 
raz prostego rodzaju okłamywaniem ludu. Tak 
n. p. w ostatnim numerze „Wieńca- Pszczółki” 
ks. Stojałowski w artykule wstępnym p. t.: 
„Dobry przykład i początek uzdrowienia* roz- 
pływa się w pochwałach nad wszechpolakami 
za to, Że wykluczyli ze swego stronnictwa po- 
sła Germana, którego nazywa „uprawiaczem nie- 
rządu politycznego. Wkońcu artykułu tak pi- 
sza: „My (t. j. ks. Stojałowski, przyp. Red.) 
uważamy uchwałę zarządu stronnictwa narodo- 
wo.demokr. za „pierwszy dobry przykład” i po 
czątek uzdrowienia politycznych stosunków w 
Galicyi. 

Stronnictwa oparte na zdrowych, rarodo- 
wych, chrześć. zasadach nie potrzebują: 
„uprawiaczy nierządu* lecz „ludzi honoro- 
wych*. Lepiej ich mieć mniej — ale karnych 
i wiernych zasadom”, 

Zapytujemy publicznie ks. Stojałowskiego: 
Odkąd to stronnictwo narodowo:demokratyczne 
oparte jest na zasadach chrześcijańskich? Któ- 
ryż to artykuł wiary chrześcijańskiej pozwala 
na przymierze z Żydami, na szkodę własnego 
narodu? Co wspólnego ma etyka Gallów, Koli- 
scherów, Lówensteinów iGoldów zetyką chrzo- 
ścijańską? Naprawdę! za wiele nadużywa ks. 
Stojałowski szczytnej nazwy chrześcijaństwa, 
Nazywać wszechpolaków, idących ręka w rękę 
z odwiecznym wrogiem ludu pracującege, z wy- 
zyskiwaczem i zdziercą tego ludu, z rozpaja 
rzem tego biednego ludu — stronnictwem opar- 
tcm na zasadach chrześcijańskich, zdolny jest 
tylko i jedynie... kapłan katolicki ks. Stanisław 
Stojałowski, rzekomy obrońca tego ludo, sprzy- 
mierzeniec zżydziałej wszechpolskiej partyi po- 
lit cznej. 

Nadzwyczajny Zjazd Polskiego Związku za- 
wodowego chrześć. robotników odbył się w 
Krakowie dnia 15 b. m. Na Zjazd wysłało 47 
stowarzyszeń swych delegatów. Delegaci mieli 
do załatwienia dwie główne sprawy. Pierwszą 
było przystąpienie Związku do Komisyi central- 


Wojciech Giqoń 


Absolwent wyższej szkoły zawodowej w Hamburgu, 
z postępem celującym, odznaczony pierwszą nagrodą 


iZ Luhaczowic na Morawach donoszą: 


nej chrześć, Związków zawodowo-robotniczych, 
z siedzibą w Wiedniu, której zadaniem jest po- 
pieranie kartelowych umów robotniczych i so- 
kretaryatów organizacyjnych. Ze względu na 
dvniosłość korzyści dla położenia robotników 
delegaci uchwalili jednogłośnie przystąpić do 
tej Komisyi, do której należą już chrześć, Związ- 
ki robotnicze włoskie i słoweńskie, 

Drugą sprawą, jaką rozpatrywał Zjazd, była 
zmiana reguluminu czyli płacenia wkiadek i o- 
trzymywania :apomóg przez członków z Kasy 
Związku, I w tej sprawie nastąpiła zasadnicza 
zmiana. A mianowicie uchwalono, by członków 
Związku podzielić na ośm grup według zawo- 
dów, a nie według wysokości wpłaconych wkła- 
dek, jak było dotąd i stosownie do zawodu ka- 
żdy z członków należeć będzie do swej zawo- 
dowej Grupy. Każda zaś z Grup zawodowych 
ma osobną skalę wkładek i świadczeń stoso- 
wnie do swych potrzęb zawodowych. Nadto u- 
chwalono odbywać Zjazdy Związku co dwa la- 
ta, a nie jak dotychczas co roku. W zamian 
za to postauowiono odbywać konferencye okrę- 
gowe i poszczególnych zawodów. Związek ten 
jako jedna jedyna chcześcijańska organizacya 
robotnicza w kraju, pogłębił w ten sposób i 
wzmocnił swą organizacyę. która może być już 
dziś wzorem dla innych, a chlubą dla naszego 
kraju. Dlatego jest ona solą w oku socyalnej 
demokracyi, fanatyków wszechpolskich i innych 
niechrześcijańskich stronnietw politycznych. 

Agitatorzy wszechniemieccy w Galicyi. „Zwią- 
zek Niemców w Galicyi* prowadzi energiczną 
agitacyę w naszym kraju, celem zorganizowania 
kolonistów niemieckich. „Związek* sprowadził 
znanego agitatora wszechniemiecziego, posła 
Stransky'ego, który w kilkakretnych wy- 
stąpieniach parlamentarnych roztaczał szeroko 
Żale nad „uciskiem“ Niemcówgalicyj- 
skich przez rządy polskie. Zebrania ko- 
lonistów prowadzone są w duchu pruskim: w 
poniedziałek np. odbył sią wiec pod gołem nie- 
bem w Dornfeldzie obok Szczerca, gdzie na po- 
witanie Stranskyego ozdobiono wieś fla 
gami o barwach pruskich, a jedynie je- 
duą cliorągiewkę ustrojono na kolor czarno-żół- 
ty — „na pokaz“. Pan Stransky objeżdża rów- 
nież kołonie w powiecie stryjskim i stauisła- 
wowskim, aby „utwierdzić niemczyznę* w kraju. 
Wszechniemcy zamierzają na seryo wywołać w 
Galicyi „kwestyę niemiecką”, by mieć w parla- 
moncie materyał do napaści na Polaków. 


Pan | 1843 r. 
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Vonaczek. Pierwszy był słuchaczem inżynieryi, 
drugi praw. Zjeżdżali oni przez Rysy żlebem po 
śniegu na laskach. W pełnym pędzie natknęli 
sią prawdopodobnie na głaz i zawadziwszy o 


niego potoczylłi się siłą rozpędu w dół, z wy- 
sokości czterystu do pięciuset metrów. 
Obaj ponieśli śmierć na miejscu, rozbijając 


sobie czaszki o głazy. 

Nowa ofiara gór. W ubiegłą sobotę syn 
dziennikarza z Gracu, 23-letni Alfred Stajskal, 
spadł w górach położonych w okolicy tego mia- 
sta. Znaleziono go nieżywego. 

Napad bandytów. Przed paru dniami wie- 
czorem, do karczmy Metza we wsi Okleśnej 
(pow. Chrzanowski) przybyło jakichś dwóch 
młodych mężczyzn, sądząc z wyglądu, robotni- 
ków, którzy zażądali podania Sobie pokarmu 
i napoja. Gdy nieznajomi po zjedzeniu zamó- 
wionego posiłku przygotowali się w dalszą dro= 
zę, wówczas właściciel karczmy znajdujący się 
za Szynkwasem upomniał się o zapłatą. W od- 
powiedzi na to nieznajomi dobyli rewolwery z 
których dali sześć strzałów do karczmarza i je- 
go Żony Bronisławy, poczem przeszraszeni wi- 
dokiam nadciągających ludzi, szybko uciekli, z 
karczmy chroniąc się w sąsiednich lasach. 
Jedna z kul bandytów zramiła bardzo niebez- 
piecznie w piersi karczmarkę, kobietę 36-letnią, 
którą najbliższym pociągiem przewieziono do 
Krakowa do szpitala św. Łazarza. 

Zawiadomiona o krwawem zajścin żandar- 
merya rozpoczęła natychmiast poszukiwania w 
całej okolicy, jednak bezskutecznie. 

Wiąmanie do kościoła. W tym tygodniu w 
nocy dokonano włamania do kościoła parafial- 
nego w Bladen na Śląsku. Nieznani dotąd spraw- 
cy skradli złotą monstrancyę, Srebrny kielich i 
trzy kapy wartości 1600 K. 

Głód i cholera w Galicyi. Kraj nasz grani- 
czy z Rosyą, którą cholera obrała sobie za sta- 
ką siedzibę i grasuje w niej od szeregu lat, nie- 
ustannie zaprażając Galicyi. Z biegiem lat gra- 
nice nasze stają się coraz lepiej zabezpieczone, 
a przystęp do Galicyi coraz trudniejszy. Tak w 
tym roku, jakkolwiek w Rosyi cholera zabiera 
tysiące ludzi, w Galicyi nie stwierdzono ani je- 
dnego wypadsn. Nie tak było dawniej. Cholera 
Bzerzyła tu nieraz straszne spustoszenia. I tak 
wedle „Wiadomości statystycznych kraj, biura 
statystycznego", w r. 1866 cholera zabrała 
34.857 ofiar, w 1871 r. 1.044, 1872 r. 19.667, 
90.802 r, wreszcie w 1894 r, 8.360. 


Stransky więc organizuje naszych domorosłych | Liczby te, choć wielkie, niedorównywują jednak 


Prusaków, a p. namiestnik Bobrzyński ich pro- 
teguje... 

Słowiański Związek nauczycielski w Austryi. 
Wczoraj 
odbyło się główne zebranie słowiańskiego Zwią- 
zku nauczycielstwa w Austryi. Byli obecni dce- 
legaci wszystkich słowiańskich organizacyj nau 
czycielskich, oraz delegaci nauczycieli i nau 
czycielek z Moraw. Zgromadzenie uchwaliło wy- 
siuć ilapeszę hołdowniczą do cesarza. Głównym 
tematem obrad były zadania Związku wobec 
nauczycielstwe i narodu. 

Przyjęto szerery rezolucyj, między inuami: 
w sprawie zniesienia istniejących szkół utra- 
kwistycznych i uzupełnienia $ 57 n. p. o szko- 
łach ludowych w tym duchu, aby płace 
nauczycieli zrównane były z płacami urzędni- 
ków państwowych, którzy zdali egzamina dajrza 
łości. Inna rezolucya domaga się narodowej nu- 
tonowii szkolnej i upaćstwowienia inspektorów 
szkolnych. Komisyi Związku polecono wypraco- 
wać i wnieść do kompetentnego źródła protest 
przeciw uszczupleniu obywatelskich państwo- 
węch praw nauczycieli. Od wielu posłów nade- 
sziy telegramy powitalne. 

Nowe nieszczęście w Tatrach. 
piątek przed południem, z jeziora Pogradzkie- 


go na Węgrzech wyruszyło przez Wagę i Rysy | 


Byli to dwaj Czesi, studenci 
Oloz Karlik i Vlastimil! 


dwóch turystów. 
z Pragi, nazywali się: 


miejskiego Muzeum przemysłowego w Krakowie - - 


otworzył 


W ubiegły | wzgledem przyjezdnych 


Spec: alnością firmy -- oprawy ozdobne. 


| iezbom ofiar lat głodowych w połowie ubiegłe- 
go Stulecia. I tak, w r. 1847 klęsce głodowej 
uległo w Galicyi 220.000 ludzi, w roku 1848 
140.000, a w r. 1849 40.000. A dodać należy, 
że obliczenia te nie są dokładne O rozmiarze 
„lęski najlepiej świadczy fakt, ża spis laduo- 
ści w r. 1857 stwierdził zmniejszenie się ludno- 
żei mieszkańców Galicyi w porównaniu z cyfrą 
poprzedniego spisu. 


Cholera w Rosyi. Coracznia — jak wiado- 
mo — szaleje w Roasyi straszna zaraźliwa cho- 
roba zwana cholerą. W tym roku przybrała 


ona znacznie większe niż w innych latach roz- 
miary. Jak na podstawie dat statystycznych 
stwierdzono, w ciągu roku 1908 zmarło w Ko- 
syi na cholerę 17,000 ludzi, w r. 1909 28.000 
lądzi, a w roku bisżącym zachorowało 112 985, 
zmarło 50.277 osób. 

Zaraza rozszerza się coraz bardziej. W osta- 
tnich dniach zawleczono cho!ere do Włoch, gdzie 
już zmarło nu nią kilkadziesiąt osób, pomimo 
usilnych zabiegów lekarzy i władz, aby zarazie 
tamę położyć. W bieżącym tygodniu zachorowa- 
ło na cholerę kilku ludzi w Wiedniu, Władze 
sanitarno stosują wszelkie srodki ostrożności 
z Rosji, aby zarazy i 


|do nss nie zawłec ono. 

Zjazd katolików niemieckich zoszał otwarty 
IE niedzielę w Augsburgu w Bawaryi. Udział bar- 
dzo wielki 14 biskupów wzięło w Zjeździe udział. 


Artyst. Zakład Galanteryjna-introligaforski 


w Krakowie, ulica Mikoiajska i. 6. 


Wszelkie. roboty w zakres galanteryjno-introligatorski wchodzące, wykonywa 
jaknajstaranniej, po cenach umiarkowanych. 
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Śmierć w płomieniech. W tych dniach w 
nocy koło Bielska spłonęła gospoda w Krehut, 
przyczem trzy osoby straciły Życie, a trzy od- 
niosły ciężkie rany. 


Przegląd polityczny. 


Zabór austryacki. (Termin zwołania Sej- 
mu. — Stosunki polityczne w kraju i Kole 
polskiem w Wiedniu). Jak donoszą dzienniki 
wiedeńskie, termin zwołania sejmów krajo- 
wych został już przez rząd ustalony i zosta- 
nie niebawem podany do publicznej wiado- 
mości. Wedie wiadomości podawanych przez 
nasze dzienniki, Sejm galicyjski zbierze się 
między 15 a 20 września, czyli za trzy tygo- 
dnie. 

Wobec zbliżających się obrad sejmowych, 
życie polityczne kraju zaczyna się ożywiać, 
Najbardziej interesującem jest pytanie, jak 
się ułożą stosunki pomiędzy poszczególnemi 
stronnictwami w kraju i w Kole polskiem w 
Wiedniu. Jak dotychczas, do starych przeci- 
wników wszechpolaków przybył jeszcze je- 
den, dość groźny, wykluczony ze stronnictwa 
demokratyczno-narodowego Dr German, któ- 
ry ciągle się krząta około zorgan:zowania no- 
wej grupy politycznej w Kole polskiein. Ró- 
wnocześnie zapowiada p. Stapiński w swych 
gazetach, że Dr Głąbiński musi ustąpić 
z zajmowanego dotychczas stanowiska pre- 
zesa Koła polskiego, a następcą jego ma być 
Dr German. Pan Stapiński nie działa tutaj na 
własną rękę, ale jest w porozumieniu z kon- 
serwatystami i liberałami, którzy idą mu na 
rękę, ba nawet nim się do swoich celów wy- 
sługują. O ile więc uda się p. erm anowi Zor- 
ganizować swoje stronnictwo, bardzo jest mo- 
żliwem, że zajdą zmiany na kierownych sta- 


nowiskach Koła i p. Głąbiński z prezesury z. 


rezygnow ać będzie musiał. Ze ustąpienie Dra 
Głąbińskiego uzdrowi stosunki w łonie na- 
szej parlamentarnej reprezentacyi i podniesie 
jej powagę na zewnątrz, trudno uwierzyć. 
Dzisiaj intrygują przeciw prezesowi Koła prze- 
ciwnicy narodowej demokracyi, potem zwal- 
czać będą prezesa, zwłaszcza gdyby nim zo- 
stał German, wszyscy narodowi demokraci, 
a że oni dobrze potrafią inirygować, o tem 
m 'oliśmy się wszyscy wiele sposobności prze- 
konać. Póki zaś istnieć będą wewnętrzne wa- 
n`» i kłótnie. dopóty o podniesieniu powagi 
K :a na zewnątrz mowy być nie może. Acz- 
k wiek więc możliwą jast rezygnacya pro- 
fe ora Głąbińskiego z prezesury i odsunięcie 
wszechpolaków od kierownictwa sprawami 
polskiemi w Wiedniu, to jednak na poprawę 
stosunków w Kole polskiem wcale się nie 
Ze nosi. 

Austro Węyry. (Dokończenie wakacyi. — 
Drożyzna. — Sprawa Hribara). Po ośmdzie- 
siatej rocznicy urodzin cesarza, odbytych z 
tej okazyi uroczystościach i kiiku konferen- 
cyach politycznych rządu z przywódcami 
stronnictw, zapanowały znowu w wewnętrz- 
nej polityce monarchii spokój i cisza, mini- 
strowie i politycy kończą swoje wakacye, 

Z Wiednia nadchodzą tylko odełosy walki, 
prowadzonej przez ludneść sielicy państwa 
z szalejącą drożyzną wszelkich środków spo- 
żywczych Odbywają się w tej sprawie zgro- 
madzenia, konferencye, zapadają uchwały ró- 
żnej treści — drożyzna jednak niestety wca'e 
się nie zmniejsza, przeciwnie stale się wzmaga. 
Co będzie dalej, przewidzieć trudno. To je- 
dnak powiedzieć można, że dalsze wzmaga- 
nie się cen środków spożywczych w tem tem- 
pie jak dotychczas łatwo doprowadzić może 
ludność najuboższą do podjęcia kroków dla 
spokoju wewnętrznego w państwie niebez- 
piecznych. 

Pozatem wspomnieć należy o drobnym 
zajściu, które jednak przy obecnych naprę- 
żonych stosunkach polityczno-narodowych w 
państwie uróść może łatwo do rozmiarów 
wielkiej sprawy politycznej. W Lublanie, sto- 
licy kraju słoweńskiego Krainy odbyły sią 
w ostatnim czasie wybory nowego burmistrza. 
Dotychczas przez lat kilkanaście godność tę 
piastował przywódca liberałów słoweńskich 
p. Hribar, znany przyjaciel Rosyi i organi- 


zator zjazdów słowiańskich w Pradze cze 
skiej i Sofii bułgarskiej. On też i tym razem 
wybrany został burmistrzem Lublany. Ku 
ogólnemu jednak zdziwieniu, a oburzeniu i 
rozgoryczeniu Słoweńców. zwłaszcza liberal- 


a| nych nie został p. Hribar za doradą rzadu 


przez cesarza zatwierdzony. Odbył się pono- 
wny wybór, który tak samo padł na Hribara. 
Cesarz powtórnie zatwierdzenia odmówił. 
i Wśród Słoweńców zakotłowało. Ma się odbyć 
wybór poraz trzeci. Tymczasem toczą się z 
rządem rokowania, celem ugodowego zała- 
twienia sprawy. Narazie niewiadomo czy doj- 
dzie do porozumienia. Powodem głównym, 
dla którego rząd nie przedłożył wyboru p. 
Hribara do zatwierdzenia jest jego stanowi- 
sko w polityce słowiańskiej niebardzo Au- 
stryi przychylne. Sprawa Hribara znajdzie się 
zapewne na porządku dziennym parlamentu. 
Słoweńcy i Czesi zapowiadają, że przyuczą 
rząd, jak szanować należy autonomię gn inną, 
zwłaszcza większego miasta. 

Zabór pruski. (Otwarcie zamku. cesarskiego). 
Stosownie do zapowiedzi i wielkich przygo- 
towań w ubiegłą sobotę zjechał do Poznania 
Wilhelm II. z rodziną i dworem, aby objąć 
w posiadanie wystawiony tam kosztem prze- 
szło 5 milionów marek zamek. Uroczystość 
otwarcia cdbyła się z wielką pruską „pom- 
pa“, Niemcy zjechali z całego Poznańskiego, 
nie Łzło jedn::k ludności polskiej. Wprawdzie 
wbrow pr.yp -zczeniom wielu, zaproszeni Po- 
lacy. mvgouci polscy na uroczystość poszli, 
z wyją/ kiem trzech, którzy zachorowali, ale 
nia być» +rzy otwarciu zamku ludu polskiego, 
który ws.izymał się od udziału w manifesta- 
cyach pruskich, a Polacy zamieszkali w Pozna: 
niu, prócz nielicznych wyjątków, zaniechali 
wszelkiej dekoracyi swych domów, stosownie 
do wezwań gazet polskich. 

Podczas całej uroczystości wygłosił Wil- 
helm dwie mu wy: jedną na zamku, drugą przy 
stole biesiadnym. Obie mowy sprawiły wielką 
niespodziankę dla tych, którzy wyczekiwali 
ich z niecierpliwością jako aktu wysoce po- 
litycznego. Mamy tu na myśli pruskich ha- 
katystów i polskich ugodowców, czyli, jak 
oni sami nazywać się każą, realistów. 

Hakatyści z góry zapowiadali, że mowa 
cesarska zawierać będzie zwroty o utrzyma- 
niu w całej pełni dotychczasowego kursu prze- 
ciwpolskiego, którego widomym znakiem ma 
być zamek cesarski. I przyszło rozczarowa: 
nie. Cesarz nie wspomniał słówkiem ani o 
„bucie sarmackiej“ ani o „uciśnionej niem- 
czyźnie*. Położył jedynie nacisk na niemie- 
ckość prowincyi poznańskiej i scharaktery- 
zował zamek jako strażnicę kultury niemie- 
ckiej i obyczaju niemieckiego. Jedna i druga 
mowa były pod względem politycznym tak 
bezbarwne, że mogły być wygłoszona z ró- 
wnym skutkiem w każdej innej dzielnicy 
Prus, a podpadać musiały właśnie w Pozna- 
niu, na zamku wzniesionym kosztem 5 mi- 
lionów mk. ku obronie niemczyzny. 

Rozczarowania doznali także nasi polscy 
ugodowcy, którzy wyczekiwali dowodu łaski 
cesarskiej choćby w postaci jakiego okrucha 
ze stołu monarszego, do którego aż 20 z nich 
zaproszono. Wyczekiwali i zawiedli się. I oni 
za przykiadem hakatystów poc'eszać się będą, 
wyczytując z mów cesarskich to, czego w 
nich niema. Zaliczą się więc do „wiernego 
obywatelstwa“, świadomi będą „ojcowskiej 
opieki“ i czerpać będą otuchę z ustępu mo- 
wy Wilusia, wzywającego „każdego w tej 
prowincyi* do współpracownictwa nad roz- 
wojem tej pięknej ziemi. 

Niech się łudzą, jeśli im to do szczęścia 
potrzebne. Społeczeństwo polskie jest jednak 
Świadome, iż nie czas na wyczekiwanie ła: 
ski, bo to tylko mieć będziemy co własnami si- 
łami obronić i zdobyć potrafimy. 

Rosya. (Ucisk reqdowy). Gazety rosyjskie 
zestawiły w ostatnich dniach cyfrowo rezul- 
taty działalności rządu rosyjskiego w pań- 
stwie w ciągu bieżącego roku. Z zestawienia 
tego wynika, że w ciągu lipca b. r. sądy wo- 
jenne w państwie rosyjskiem wydały 9 wy- 
roków Śmierci, wykonano zaś 4 wyroki (2 
w Moskwie i po jednym w Irkucku i w Czer- 
nichowie). W ciągu pierwszych siedmiu mie- 
sięcy b. r. skazano na śmierć 303 ludzi, stra- 
cono 114. — Co się tyczy ucisku prasy, to 
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w lipcu 18 pism skazano na grzywny w ogól- 
nej sumie 4.400 rb. Wśród tych pism znaj- 
duje się pięć pism polskich. Ogółem zaś przez 
siedem miesięcy skazano 106 redaktorów na 
32.100 rb. — W gubernii lubelskiej zamknięto 
sześć towarzystw kulturalnych. W Peters- 
burgu zamknięto Towarzystwo oświatowe 
w dzielnicy Narwskiej, w Kijowie bibliotekę 
publiczną i Towarzystwo oficyalistów rol- 
nych, w Moskwie stowarzyszenie drukarzy, 
w Warszawie Towarzystwo lekarzy polskich, 
w Kiszyniowie Związek piekarzy, w Akerma- 
nie stowarzyszenie subjektów handlowych. 
Ogółem przez siedem miesięcy zamknięto w 
drodze administracyjnej przeszło 120 zwią- 
zków zawodowych i towarzystw kulturalno- 
oświatowych. Ładny dorobek „konstytucyj- 
nego* rządu! 

Czarnogóra. (Uroczystości jubiliuszowe). Co- 
tynia, ta mała, lecz pięknie położona stolica 
Czarnogórza, z okazyi zbliżających się uro- 
czystości jubileuszowych księcia Nikity, przy- 
wdziała już szatę odświętną. Książęca rodzina 
dwojaką bowiem obchodzi w tych dniach uro- 
czystość: 50 letnią rocznicę objącia tronu 
przez księcia Nikitę i złoty jubileusz poży- 
cia małżeńskiego książęcej pary, jakkolwiek 
właściwa data drugiego jubileuszu przypada 
dopiero 9 listopada. Pierwsi goście książęcy 
już zawitali do Cetynii. Od niedzieli bawi tam 
król Ferdynand bułgarski z następcą tronu 
Borysem, W poniedziałek przybyła do Cety- 
nii włoska para królewska, której zgotowano 
bardzo serdeczne przyjęcie. Wiedzieć bowiem 
trzeba, że urodziwa królowa włoska Helena 
jest córką księcia Nikity. Przed zamkiem 
książęcym oczekiwali włoskiej pary królew- 
skiej książę ojciec z księżną matką, Mileną, 
książęta i księżniczki, tudzież król bułgarski 
ze swym synem Borysem. Również i publi- 
czność przyjmowała dostojnych gości bardzo 
entuzyastycznie. 

Następca tronu serbskiego Aleksander 
udał się do Cetynii w czwartek, by księciu 
jubilatowi wręczyć osobiście pismo odręczne 
króla serbskiego, w którem król serdeczne 
składa księciu życzenia z okazyi wyniesienia 
Czarnogórza na królestwo. 

Japonia. (Zabór Koret). Świat stał się uboż- 
szym o jedno cesarstwo. Japonia ogłosiła już 
dokonanie przyłączenia Korei. 

Zaledwie przed trzydziestu laty Korea 
uzyskała zupełną niezawisłość od Chin, 13 
„aś lat temu przedstawiciel dynastyi koreań- 
skiej, panującej od 500 lat, ogłosił się cesa- 
rzem. Były to jednakże tyłko zdobycze po- 
zorne; wówczas już bowiem Korea była tylko 
przedmiotem gry w rękach japońskich. Te- 
raz Japonia zbiera owoc długiej wytrwałej 
kampanii dyplomatycznej, wspartej przez 
dwie zwycięskie wojny. 

Podobnie, jak to było z Bośnią i Herce- 
gowiną, przyłączenie Korei do Japonii jest 
tylko ulegalizowaniem stanu faktycznie już 
przedtem istniejącego. Już w r. 1905, wkrótce 
po pokoju zawartym między Rosyą a Japo- 
nią, cesarz koreański zmuszony był oddać 
Japonii przedstawicielstwo koreańskich spraw 
zagranicznych, a we dwa lata później musiał 
abdykować za karę, że ze sprawą swoją 
zwrócił się był do konferencyi pokojowej w 
Hadze. Odtąd jego następca, teraz zdetroni- 
zowany cesarz Itshak był już w swej rezy- 
dencyi więcej jeńcem japońskim, niż panują- 
cym monarchą. Ministeryum koreańskie dla 
formy jeszcze istniało, ale rządy sprawował 
rezydent japoński. 

Ostatecznie wcielenie Korei do państwa 
mikada stanowi dla Japonii sukces wielce 
korzystny. Zyskuje ona dla swej kolonizacyi 
i pracy kulturalnej kraj, równający się prze- 
strzenią połowie wszystkich dotychczasowych 
ziem japońskich, łącznie z Formozą i Sacha- 
linem, a mający dotąd zaledwie 10 milionów 
ludności. 

Chwila na dokonanie aneksyi została wy- 
braną trafnie. Przymierze z Anglią jeszcze 
trwa, umowę z Rosyą dopiero co zawarto, 
Chiny wobec sytuacyi wewnętrznej nie są 
zdolne do żadnej akcyi na zewnątz. W tych 
warunkach łatwiej przyjdzie Japonii uporać 
się z ewentualnym protestem Stanów Zje- 
dnoczonych amerykańskich, gdyby on rzeczy- 
wiście nastąpił. 


Sr. 0. 
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ZZZKRAAA ARKA 
Piękne i stałe dochody 


przez pracę na nowo opatentowanych płaskich 
maszynach do plecenia zapewnia każdemu 
bez wyjątku, wiek i płeć lub oddalenie nie 
są przeszkodą. 
Dzienny dochód cd koron 2 do koron 4 
i więcej w miarę udoskonalenia. 


Pisemnych wyjaśnień udziela: 


„SAMOPOMOC 
krajowe przedsiębiorstwo wyrobów trykoto- 
wych we Lwowie, ul. Zygmuntowska 9. 
Nauka bezpłatna we Lwowie i na prowincyi! 
Warunki tak dogodne jak nigdzie! 


naszznzzznmnanwm | 
Wielką oszczędność 


osiągnie się przez moją maszynkę do strzy- 

żenia włosów i brody, która jest zrobiona 

z l-a stali „Solinger“, najdelikatniej niklo- 
wana przewyższająca praktyczność. 


Nr.9150 [-a gatunek z dwo- 
a ma nakładzjącemi grzebie- 
E niami, strzyże nad 2 zęby, 
długość cięcia bez grzebie- 
IES nia 3 mm., z cienkim na- 
łożonym grzebieniem 
T mm., z grubym nałożo- 
nem grzebieniem 10 mm. Szerokość płaszczyzny do 
strzyżenia (19 zębów) 4'. cm. w jednej sztuce, z re- 
zerwową sprężyną i objaśnieniem do użycia, tak, że 
każdy bez wprawy może zaraz włosy zbierać K. 580. 
Nr. 9151 maszynka do strzyżenia brody na *, mm. 
cięcia, wykonanie jak przy Nr. 9150, tylko odpowiednio 
mniejsze bez nałożenia grzebienia K. 5—. Nr. 9154 
dobra maszynka do strzyżenia włosów z otwartą sprę- 
żyną, kompletna K. 480. Nr. 9155 maszynka do strzy- 
żenia brody bez nakładającego grzebienia, na długość 
cięcia | mm. kompletna K. 450. Maszynki mają być 
dobrze oliwą napuszczane. 


C.ik. nadworny dostawca 


Hanns Konrad 
Dom wysjłsowy w Briix Nr. 2285 (Czechy). 


Główny katalog z więcej jak 3000 odbitek na żądanie ul. 


każdemu darmo i opłatnie. 


Stowarzyszenie katol. 


„PRACA“ 


poleca Sz. Publiczności na- 
stępujące firmy w Krakowie: 


Budowniczy: Z. Miaskowskiul. Zwierzyniecka 22 
Bednarz: Stan. Karpiński ul. Wolska 11. 
Fryzyer: M. Wiśniewski ul. Długa 26. 
Fabryka obuwia: J. Dobrzański Czarna wieś. 
Fabryka haftów: .. Piętka ul. Nowowiejska 22. 
Introligator: W. Gigoń ul. Mikołajska 6. 
Krawcoy: F. Bocheński ul. Wielopole 3. 

R. Hanzelka ul. św. Tomasza 37. 

[Dom robot, 

l. Noworyta ul. Sławkowska 30. 

P. Zaczyński ul. Garbarska 22. 
Kapelusznik: Gustaw Kolman ul. św. Krzyża 10. 
Kanarki harceńskie: J. Szufa ul. Stolarska 13. 
Malarz: T. Mondalski Modrzejówka 11. 
Restauracya: L. Bochnakiewicz, Mikołajska 12. 
Sklep owoców południowych i Delikatesów 

M. Madejska, Sukiennice 30. 
Skład węgla: J. Woźny ul. Miodowa 20. 
Szklarz: M. Ciepły ul. Wolska 25. 
Wyrób obówia: L. Gołąb ul. Zwierzyniecka 7. 
J. Kołodziejczyk, Kanonicza 23. 
L. Migra ul. Zwierzyniecka 17. 
J. Ostrowski ul. Batorego 20; 
L. Wielebnowski. Karmelicka22. 


Trwalsze od wiedeńskich 
krakowskich krawców 


nbrania gotowe 
świeżo wyrobione 
Kraków ulica Fioryańska L. 7 
3 


„uż przy Rynku. 


kBób, 


POSTĘP 


BER BRE 
RSE zad KA KA 
D. LEWICKI 


w Krakowie, ul. Krowoderska 53. 


ma na składzie i wykonuje na miarę 


OBUWIE 


męskie, damskie i dziecinne z najle- 
pszych materyałów i według najno- 
wszych fasonów. 


BEOADODSEGOOSBEO | 


Z prowincyi wystarczy na miarę przesłanie 
starego bucika. 


Ceny przystępne. Zamówienia usku- 
tecznia w ściśle umówionym czasie. 


28 BB BRERSBG BA BRER 
Godne polecenia 


pismo miesięczne | 


W Obronie 
Prawdy 


powinno się:znaleść 
w każdym domu. 
katolickim. 
Prenumerata roczna 
48 hal. z przesyłką 
72 hal. — Redakcya 
i Administr. Kraków, 


św. Krzyża 13. 


Jest 


to 
biorstwa, 
kapitałem i włościcizelami sq austryacy. 


m~ Dwie prace 


Wgo Ks. Józefa Kajdasa: 


1 Pamiątka pierwszej 
spowiedzi świętej vo Rae 


10 Ha'erzy 


i 2 Pamiątka pierwszej 
komunii Świętej w 


10 Halerzy 
wyszły nakładem 


Księgarni katolickiej 
Dra Władysława Miłkowskiego 


w Krakoie 


plac Maryacki 9. Telefonu Nr. 1308. Za na- $ 
desłaniem w znaczkach pocztowych 26 h. 
ać się obie broszury franco. 


Prawóziwe Schichta (Mydło 


z marką steen“ 


prasawane jest tak: 


a 179 Jerzy Sid W FI 
znajduje się w S ussig, w Czechach. 


fabryki filialne isinieją w Wiedniu, w Nor. 
Ostrawie i wRingelshain w Czerhatb. 


wyłącznie austryackie przeódsię- 


pracujące wyłącznie austryackim 


= 


SINGERA „<>: 


" tad 
„GG Pra 
najnowsza inaj- * 57 y. 
doskonalsza Ma- | PAR i 
5 A 

szyna do szycia. á 


SINGER Go. Tow.-akc. maszn do szeia 
Kraków, 
ul. Szpitalna L. 40, obok teatru. 


SIN GERA 


maszyny nabyć 

można li tylko 

O w naszych O 
składach. 


“an 


ozna 
WOJCIECH KAPERA 


w Krakowie ul. Sławkowska 24. 
(w domu XX. Emerytów) 
odznaczony najwyższą nagrodą na wystawie w Paryżu 
1908 r., wykonuje i ma na składzie - 
Obuwie męskie, damskie 
i dziecięce 
z najlepszego materyału, 


„OLLA”" guma 


poleeona „przez 
więcej niz 2000 | 


Specyalności 
*pumowe ' 
według dzisiej. 


D 
za 
~ bD, 
28. 
È 
„RO GE, 


łekarzyjako © 

+ - Bze 
niedościgniona R IE stanu 
2-letni» gwa- 4 y uznane 
rano: ena « iza 

4,6, SK. z najlepsze 

za tuzin ; 


Do nabycia we wszystkich aptekach i drogueryach. 
Należy jednak zwracać uwagę na to, aby dostawca 
dostarczył wszystkim „OLLA“. Proszę się nie dać w 
błąd wprowadzić przez naśladownictwa mające być 
rzekomo tak samo dobre jak „OLLA“ 

Zajmujący wykaz źródeł dostarczajacych „OLLA“ 
wyrobów gumowych przesy”a „OLLA“ centrala gumo- 
wych wyrobów Wiedeń II 409 Praterstrase 57. 


REKRAMACIE 


oraz wszelkie ina podonia w spra: ach woj- 
skowych, w spraw ch małżeńs<ich, kaucyj- 
nych, tudzież Podania do Tronu sporządza 
szybko i tanio, a zarazem udziela - sj zdj 
wskazówek, najstarsze w Gaheyi e. k. kong, 


Biuro informacyjne dla spraw ua 


mej. A Kurnhergari i k. Moscheniego 


ein. 


według fasonów francuskich i angielskich |Kraków, „Willa Wenecya* obok Sokoła przy 


WZW EEZI|EIFZRU 


tylko 


płac Halicki L. 
gdzie Central. a 


ulicy Wolskiej. 
Jedvnv Zakład wojskawe-naukowy. 


w Związku katolickich krawców 


Pierwszorzędny magazyn na zamówienia. 
Wielki skład materyałów krajowych i angielskich. 


KRÓJ ANGIELSKI 


Wa NE 7 1 y 
VK, wu > =. 7 


Z 7 — — = = — = - — = E — O: PA 


Kupujcie u chrześcijańskich FT, Kupców, Przemysłowców i Rzemieślników. 
Zza darmo | Pracownia Mleczarnia Łuczanowicka 


artystycz.-pozłodniczo-malatska 
atalog i itkami z yy SW | K Władysł. Hr. Mycielskiego 
różnymi potrzebnymi przedmiotami i i sklep ozEESkch ram i obrazow 3 
podarunkami różnego gatunku, który w Krakowie, ul, Podwale 6. Tel. 590, 


m pre cze, PTANGISTKA Barnasig rę 


opłatnie otrzyma każden mój główny 
katalog z przeszło 3000 odbitkami z 


r . 
HANS KONRAD NEC <= Mleko i Smietankę 
s | we flaszkach hermentycznie zamkniętych do 
wykonuje wszelkie roboty kościelne mieszkań. 
PREMIOWANA | cerkiewne i salonowe jako to: zło- Poleca znakom'tą RAWE w sklepach wła- 


FABRYKA MEBLI, SIATE < cenie, malowanie kościołów, ołtarzy snych przy ul. Podwale |. 7, i ulicy Siennej 
j 3 figur do noszenia itp. l. 7. (Mały Rynek) 
zelaznych konstrukcyj, saa WR : 1 > Mk 4 r) 

Przyj.nuje również wszelkie obrazy i ramy FILIE: przy ulicy Długiej I. 13. 
i wyrobów ornamentalnych kutyc: | do odnowienia jakoteż na życzenie wy- » „  Rakowickiej I. 7. 
konuje nowe. > Szpitalnej |, 21. 


JOZEF GOR ECKI Klejenie antyków porcelanowych. w Podgórzu Rynek I 2. 


w Krakowie, uł. św. Wawrzyńca L. 26 Wysyłki masła po as, uskutecznia się 
poleca się do wykonania po bardzo FABRYKA ną pocztą. 


przystępnych cenach: Z k it 
Wszelkich siatek, maszynowych i ręcznych, Wyrobów 7 bronzu naKomite 
Mebli żelaznych i mosiężnych, czekoladki 
wała 5 dh A Asik i srebra u. E. Krn 36. 
szelkich artystyczn. wyrobów Żelaznyc naczyń kościelnych ` Owoce 
MAGAZYNY WŁASNE WE FABRYCE. bór eolon ret EINION, MOL | karmelowe „glasse" 
Telefon Nr. 277. Adres listów itelegramów wyraźnie: strancyi, Lichtarzy, Kandela- | a kg. Koron 200. 


brów, Krzyżów itp. i sprzedaje 
takowe po nader przystępnych FABRYKA CZEKOLADY 


cenach. Wyzłaca, srebrzy, bron- 


zuje stare zużyte naczynia z gwa- x A 
rancyą, posiada własną Oodle- an a Mi C a Í a 
warnię i jest w możności wyko- 


e a mienia bez kom |Kraków, Floryańska |. 45. — Telefon 646. 


Wykonuje W RSRET 8 świeczniki Bandaże rupturowe 
Franciszek Kopaczyński bardzo praktyczne. 


i 3 Wielka doniosłość i znakomitość 
Kraków, ul. Floryańska l. 47, dla osób cierpiących na różne przepukliny 

Na żądanie wysyła cenniki ilustrowane gratis. | pachwinowe, poleca paski bez żadnych sprężyn 

ESSEN |--WRC" RENNES fachowy bandażysta 


-= A. Mirkiewicz 


Józef Gorecki, Kraków. 


= i—i 


ANNANN = ANANN RI 


POD KLIŃSKIM. POD KILIŃSKIM 
HANDEL SKÓR i PRZYBORÓW SZEWSKICH||  KTaEŚw. mi. Mostowa I. 4. 
E : jako ulepszone i nowo wynalezione 
KRAKÓW, UL. FLORYANSKA L. 29. swoje systemy, wygodne noszenie 


== bez żadnych dolegliwości. = 


Liczne uznania. Gwarancya ogólna. Listowne objaśnienia 


A RA B 
IKS: 
Fe! ksa ro Z 1e 0 Ostrzega się przed blagą niefachowych, 
an którzy wprost wyzyskują. 


Na żąaanie wyjeżdżam. 365 


poleca się P. T., Publiczności: Ba 


Utrzymuje na składzie wielki wybór M M 


skór z pierwszorzędnych fabryk krajo- 


h i i h, przyb d a 
obuwia dla BP. Szewców, przybory dla Pracownia 

. Tapi R rzy, Sio 
lotsoligatorów,. Rępawiośników i AA rymarsko- 


Najlepsze czernidło do obuwia „Sokół“. Ssiodlarska 


~ Zlecenia odwrotną pocztą i koleją. 


ca 5 Dla PP. Kupców i K bi znacz ist. 
mea 1 770" zef Ofiarski 
Najwiekszy skład w Podgórzu, Rynek L. 12. 


przyborów kościelnych i artykułów dewocyjnych| oiaren roven zaprzazów, 


przyborów do podróży, pasy 


Szaty kościelne, materyały lyońskie, kielichy. dzwonki, różańce, obrazki, figurki, 


medaliki. krzyżyki etc. po cenach możliwie niskich w wielkim wyborze. do maszyn oraz przyjmuje do 
Poleca : Na łaskawe żądanie wzory i przedmioty przesyłam do wyboru. Poleca na>rawy zaprzęgi. 
KONSTANTY WITKOWSKI KORDAS CENY MOŻLIWIE UMIARKOWANE. 
przedtem St. Przybylski. WYKONANIE STARANNE. 


Kraków, Rynek główny Linia A-B. L. 46/5. PEE 


A JURSZNAW 3 


Główny skład PATHEFONÓW | 


S. GRUDZIŃSKI i T. BERGER Kraków, | 


ulica Szewska L. 10. Tel. Nr. 305. 


PATEEFON 


PORZE (REA ko kac WRZ 


jest najdoskonalszym instrumentem współczesnym. 
Gra bez zmiany igły, szafirem. Płyty nie zgrywają 


się, dlatego grają zawsze równie czysto, głośno i bez chrapania. Płyty o Śre- 

dnicy 24 cu i 29 cm. Nowość! Płyty 50 cm. grające z potrójną siłą, za- 

stępują w zupełności orkiestrę. Niezbędne dla restauracyj, kawiarń, kółek, 
stowarzyszeń i wszystkich pragnących dobrej zabawy. 

Co miesiąc nowości. 


Repertuar we wszystkich. językach 
Żądajcie cenników darmo i opłatnie. 


Naprawy i przeróbki we własnej 
pracowni. 


Kto raz posłyszał prawdziwy PATHEFON i po- 
znał zalety naszego systemu, pozostaje na zaw- 
sze wiernym i gorącym jego zwolennikiem. 


Pitki nożne Balony GUMOWE, 
Rowery i Tresywki dla dzieci 
oraz ciągle nowości w zabkawkach poleca 


Stefan Porębski pa yne! 325. C. 


ERAROW, 
W niedzielę i święta zamknięte. 


ZAKŁAD TAPICERSKO-DEKORACYJNY 


U 
r 

, a 4 

3 

l: Ś 
m © © = 
O < 
— r . 
=$ Kraków, ul. Basztowa 19 (obok szkoły Sztuk Pięknych). 5 
d 
= W wzorowej naszej pracowni tapicersko-dekorecyjnej wykonujemy wszelkie e 
3 roboty nam powierzone, jakoto: wyścielanie i przerabianie mebli, mater::ce ja 
Ea sprężynowe i włósienne, tapetowanie i szpanowanie pokoi, story, Żaluzye, ::2- © 
o wieszanie firanek, portyer i wszelkie inne dekoracye tak w miejscu jak i na ź 
S prowincyi. — Podejmujemy się urządzeń całkowitych mieszkań. = 

© 
5 Pośredniczymiy w sprowadzaniu według wielkiego wyboru wzorów fabrycz- = 
< nych mebli mosiężnych, żelaznych, giętych, dywanów, chodników, materyi me- 
a blowych i tapet po cenach fabrycznych. 
Na składzie utrzymujemy meble, materye, portyery, firanki, kapy, serwety, 
koce, kołdry, drelichy itd. 


Jedyny katolicki skład przyborów fotograficznych 


pod fachowem kierownictwem. 


eeen mo 


łyt 

A Fotogra: 
rzybory h 

rzyrządy Y ficzne 
apiery 


KRAJOWE i ZAGRANICZNE NAJSŁYNNIEJSZYCH FIRM: 
T WARSZAWA) KODAK, GOKRZ, LUMIERE, JOUGLA ete. 
Po najtańszych cenach. W największym wyborze. CENNIK GRATIS. 


Warszawski Skład przyborów fotograficznych. Kraków, Szewska |. 2. 
Pracownia wyrobu! gg Ema mum 


p Owoz Ów Dla sklepów 


Kółek Rolniczych 
D) r a voleca 

Stanisława Sadowińskiego j 

w Podgórzu, ulica Ralwaryjska 74-76. 


„FOS“, 


100 kilo grubej słoniny 172 kor. 
100 „ cieńszej słoniny 168 kor. 


Zag MSE U i Handel 
Przyjmuje zamówienia na nowe pojazdy Jakóba Piekły 
wszelkiego rodzaju. Również wykonuje w Podgórzu. 


naprawy w zakres tenże wchodzące, Gw REY) 


Ceny umiarkowane, wykonanie wzorowe. 


*ydewca i reduktor odpowiedzialny. Karol Hoieksa, 


(NEO WZWYTNEY a 0. PREM] 


Nr. 35: 


Utrzymanie zdrowego 


ŻOŁĄDKA 


polega przedewszystkiem na dobrem tra- 
wieniu, przez uregulowanie usunięcia za- 
trzymania. skutecznym środkiem z wybie- 
ranych, najlepszych ziół leczniczych ` sta- 
tannie przyrządzonym, pobudzającym ape- 
tyt, przyspieszającym trąwienie ilekk . o1- 
prowadzającym, który usuwa i łacodz: z 1a- 
ne następstwą nieumiąrkowania, nie odpo- 
wiedniej dyety, zaziębienia, siedzącego try- 
bu życia i przykrego zątwardzenia n. p. 
zgagę, odbijanie się, nadmi rne tworzenie 
się kwasów i kurczowe boleści jest 
Ura Rosa balsam żołądkowy 
z apteki B. Fragnera w Pradze. 


części opakowania noszą 

prawnie deponowaną 
markę ochronną. 

SKŁAD GŁOWNY: APTEKA 


B, FRAGNER’ C. i k. Dostaw- 


cy Dworu 
„POD CZARNYM ORŁEM“ 

PRAGA, Mała Strona Nr. 203. róg ul. Neruda. 
WYSYŁKA CODZIENNIE. 
1 cała flaszka 2 K., pół fraszki 1 K. 
Pocztą za poprzedniem nadesłaniem K. 1.50 bę- 
dzie jedna mała flaszka, K. 2.80 będzie jedna 
duża flaszka, K., 4.70 będą 2 duże flaszki, K. 8 
będą 4 duże flaszki, K. 22.— hędzie 14 dużych 
flaszek opłatnie do wszystkich stacyi austro- 
węgierskiej Monarchii przesłane. 

SKŁADY W APTEKACH AUSTRO-WĘGIER 


e 8 
karabiny do polowania. 
M" Doskonale wypróbo- 
= wane z najiepsze- 


+ >: go gatunku do- 
| starcza 


c. i k. nadworny dostawca 


Hanns Konrad 
w Brüx Nr. 358 (Czechy). 


Dubeltówki „Lankastrówki“* z stalową lutą 
automatycznym łożyskiem, z wyskakującym 
zamkiem Kor. 55.—, 62.—, 75-— i wyżej. 


Dubeltówki „Hammerles* samonaciągające się 
bez kurka, nowy model, z trzykrotnem zam- 
knięciem „Greener“ z zamkiem bezpieczeń- 
stwa Kor. 112 
Największy wybór strzelb i rewolwerów znaj- 
duje się wykazany w moim głównym kata- 
logu z 3000 odbitkami, który do każdego 
darmo i opłatnie przesłany będzie. 


MAGAZYN 
obuwia męskiego, damskiego i dla dzieci 
pod firma: 


PIERWSZA KRAKOWSKA SPÓŁKA SZEWGÓW 
przy ul. Awierzynieckiej I. 4. 
poleca swój bogato zaopa- 
trzony skład obuwia wy- 
konanego według najnow- 
szych fasonów. 
Przyjmuje zamówie- 
nin ma obuwie tszel- 


1%; 


A kiego rodzaju i wyko- 

y: nuje takowe na czas ozna- 

OCZ czony, — z wszelką dokła- 

=, 4: dnościa, ręczae za ich trwa- 
E ai łość. 369 


po cenach możliwie przystępnych. | 
Polecając się łaskawym wzęlędom Szanownej 

P, T. Publiczności, kreśię się za firmę 
Walenty Korta. 


Drukarnia „Głosu Narodu* w Krakowie pod zarządem J. R. Dobrzańskiego. 


za 
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